tena 20 hal. 
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Rok i. 


„Europa środkowa." 


Z początku była lo konccpcya śmia- 
ła, bujna. o mało że nie genialna. Pan Dr. 
Fryderyk Naumann, wybilny polilyk so- 
cyalny o slnen 'dcalistycznem zabarwie- 
niu, urudyla znakorniiy i niezwykły mow- 
ca, pochęmał wielkim gestem na niapie li- 
nę od Morza Bałlyckiego aż po zatokę 
Perską i pokazał światu (ryumlująco: pa- 
Urzcie -- Olo możliwość rozwoju i rezro- 
stu! Pierwsze wrażenie było wprost pioru- 
nujące. A ze ksiązka, która na ten temal 
napisał — «Mitteleuropa- -—byla ladnie 
1 przystępnie: SE vi u mowy, z klórc-! 
nu objczdżał stałyec i inne wieksze miasta 
Niemiec i Ta Węsier, byly r werwą 
wyglaszane, zdrupow uło się istotnie okolo 
nicgo większe jrono >wvznawców' tej 
dci i <zapał się rozszerzał. 

Syluacya ówczesna niemało sprzyju- 
la dakam śmiały *<ulomi wyprawa dardu- 
ncisku zalamala sie „zał orczona tak do- 
srczęłna klęsk, o jakiej prawdopodohnie 
nikt w Turcyt nie marz:1 Tawnshend wraz 
£ dwumasłolysięczną Anglicy przyznali 

zuę tylko do 9000 — «mia zamknięty w 
Kut. cl Anvra, lub już edprowadzony jako 
jenice gdzicś do Anatolii: anyielska armiu 
jesecec w powija!: ach. bo Anglia jeszcze 
me zdążyła się tsk gruntownie zmihtary” 
zować, isk lo później po znfrowadzeniu 
powszechnej r/'użby wojskowej rzeczywi" 
ście uczyniła Runranie jeszcze byla wiel. 
kim znakiem zapytania, u niogła przy tro- 
chę ży wsecj fantnzyi być wciafnięlą do sy- 
ięmu "Srodkhowrj Eurapve. A co najwaź- 
niejszu — Amcryka jeszcze 4achowała się 
„cióle czy też malej ściśle neulrolnie, a naj- 
bardziej gorźki perymista nie pPrzypuszczal 
że ona kiedyś stanie w szeregu potęg, wal- 
czących przeciw środe" cj Europie:, co 
się jednak stało inoże '"właśnic, poczęści 
Przynajmniej z powodu wielkosci tej «fire 
my 


W owym czasie bywało że, np., Hcll- 
ferich mógł o tem wspomnieć, że trzebn 
hedzie w człaści [ub conajmniej w znacznej 
części nrze!tzucić linanrowe ciężary na 
knulicyę, Żądziac od niej odszkodowania 
w odpawiednici wysokości. 

Wtedy to była stosowna chwila do 
powzięcia lakicn wielkich koncepcyi o dro 
pach he: dłowvch. btóre prowadzą od Li- 
kawy 7 do Baydadu, a w dalszym ciągu 
mo * wet dp Kalkulty i Bombaju. A kon 
tw y taka musiała z nalury rzeczy wzbu- 
dz: pał. 

ien zapał ostygi jednak dosyć szybko. 

Pierwszy z *mocarzy tego świala”, 
ktory się wobec le;to projektu zachował 
chłodno i z wyrażną ezerwą, był hr. Tisza. 
Dla niego przecicź n upierwszem miejscu 
lol — pszenica: no, i ceny pszenicy. — 
Trudno, ażeby do — zresztą wcale kroto- 
chwilncj — gry w rśrodkową Europę: rzu- 
cił jako stawkę całą wspnolałą zwyżkową 
konjunkturę swojego i swoich wspólrząd- 
tów zboża. Wszsk nawet luraz wobec 
inarnej pozostałości -Luropy środkowej, 
która w Solnodredzie właśnie mozolnie 0- 
Pracowują, on zastrzega silnie dla zboża 
swobodę ruchu. właściwie: skoku wysoko 
w Rórę.... 

Także stery rządzące w Ausiryi przy- 
jwły dość chłodno, na wszelki wypadck bez 
enti eniu le nowa dzieigiwórcza kon 
stęukcyę. lęg jac się instynkiownie lukici 
«lbrzymiej fuzyi, z której, jak doświndcze- 
rie w podobnych wypadkach uczy, najsil- 
niejsze przedsiębiorstwo ciągnic najwię- 
kęze zysk! Mojżęs: Mendelsohn użył raz 
adnośnie de problemu zlania sie Zydów z 
'mnvmi rurodami tra „CEJ porównania o 
o wilku i owcy: wilk niczego więcej nie 
pragnie, jak tylka przemienić owcze mię- 
so w wilcze. 

Ż czasem, w miarę wSkłania sę stjtuscyi 
wyjernue| celij proiekt posze”t w Zapomnie - 
me. prajnnynaje! w odstiwkc Ba też 
01 roku cnybu już dja p.cewazch veywiękyco 


Wychodzi codziennie rane. 


Kraków, poniedzialek, 22. lipca 1918. 


Cena 20 naf 
Presumoraia w  Austreo 
Węgrzech, Królestwie 
Polskiem 1 Niemczech 
Miesięcznic 4 K 80h. 
kwartalaie 14 K 40 h. — 
Cena oglosześ: 10 hal. 
ga ) mm lzpalt. = 
Prcnumeratę, ogloszenia 
$ przesylki  pieciężaę 
preytomuja Admiaistra - 
Gya w Morewskiej Ostra 

wie. Telgioa 211. 171 
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Rozstrzycająca bitwa. 


Komunikaty sztabów generalnych. 


W iodeó. 21. lipca. BK. Urzędowo 
donoszą: 

Na grzbicocic Zugna odparto nieprzy 
jacielskie oddziaty szturmowe ogniem 
a cześcią w walce na granaty ręczne. 
* Kole Asiago rozbity się anqiciskie na- 
tarcin. 

Walki w Albanii rozciągają się powo 
li na cały odcinek między górną  do- 
liną Dcvoli i morzem. 


Szu szisbu generalnego. 


Berlin, 21. lipca. BK. Biuro Woli- 
fa donosi z wielkiej kwatery glównej: 
ZACHODNIA WIDOWNIA BOJU: 
Froat armii księcia Rusprechie: 
Po gwaltownej walce artyleryjskiej 
nad Ancrą nastąpily między Beaumont 
i Hamo! ataki piechoty angielskiej, któ 
re zostały odparty wśród wielkich sirat 
dla nieprzyjaciela. Podobnie rozbily 


się wieczorem ataki angielskie mk* 
wschód i południowy wschód od He- 
buterne. Przeważnie umiarkowana 
przez caly dziań czynność potyczko» 
wa ożyła znown wieczorem. 

Frost zzmii niemieckiego następcy 
trona * "a, 

Na soacd od Alany prowadzi! nie- 
przyjaciel lokalne ataki między Nou- 
vron i Fontenoy, klóra odparliśmy w 
kontrnatarciu. Między Aisnę i Marną 
próbowali nicprzyjaciel uzyskać  roz- 
strzygnięcie bitwy przy użyciu no- 
wych dywizyłś. Nieprzyjacieł został 
odparty. Poniósł on wielkie straty. Po- 
mochicze ludy Francuzów -- Algier- 
czycy, Tunelańczycy, Marokańczycy 
i Seneqalowie znosili na najgorątszych 


EE "FOTOS EF TPK I WYPORE OE ludzi nie uieqa wątpliwości, ze tej woimij, 


me zakończy nigdy lakie radyknine zwyjcię- | w w znacze — 


ztwo „ażeby az nastała da jedne 80 dniqiej 
sirony możliwoś: jednostronnego dykt-warga 
warunków poko owych. Donadio koalicna 28- 
reagowala w sposch uicyjdrsstycznij na roż- 
nych paryskich i ondynskich zebraniach qo- 


punktach glówny ciężar walki. Bata- 
Jlooy Senecslów, rozdzielone jako blo- 
ki szłurmowe między dywizyc  iran- 
cuskie. szturmowali poza wozami | 
pancernymi, poprzedzając binłych Fran | 


cuzów. Amerykanie —- także czarni 
Anglicy i Włosi walczyli między Fran- 
cnzami. Pa dwóch ciężkich dniach bo , 
ju sila atakowa naszych wojsk wybiła | 
się wczoraj znowu w  kontr-natar- | 
ciach. Przystosownła się nna do postę 
powania atokowego nieprzyjaciela, o- | 
pariego na mesowem użyciu wozów | 
paucernych przy zrezygnowaniu Z 
przygotowania artyleryjskiego --- co | 
było z początku niespodzianką. 


Wczorajszy dzień bojowy pod | 
względem wylrawności kierownictwa 
i wojsk i swego zwycięskiego wyniku 
przyłącza się do wielkich sukcesów 
bojowych uzyskanych na tym terenie 
bojowym poprzednio. Na wzgórzach | 
na południowy wschód od Soissons 
złamaly się ataki nieprzyjacielskie - 
skierowane na miasto po najsilniejszym —| 
otniu huraganowym. Pofrzedzana przez 
wozy pancerne uderzaja nieprzyjacie|- 
ska piechota siadem razy w ataku na 
fościniec Soissons-Chateau  Tbierry, 
na północ od Ourcq. Na północny za- | 
chód od Hartennes złamał się nie- | 
przyjacielski szturm przzważnie już 
Przed naszymi lislami. Na południowy 
zachód od Ha'tennes odparliśmy w a- 
takn szturmującefo nieprzyjaciela. Co- 
fająca się w gęstych masach  piecho- 
ta nieprzyjacielska została skutecz- 
nie pochwycona I rozbita przez ogień 
miszczący naszej artyleryl, piechoty | 
karabisów maszynowych. Także na 
południe od Ourcq nasz kontratak zla 
mał nieprzyjacielski szturm. 


nie „Erropy środkoxej', choćby nawe' tufio 
8 to bardzo zsnaczuic -- 
, skromniejsze) forme jako 1 zw. „Pogłębienie” > 

Sadzimy. że nie Jako Zydzi i jako ohy- 
waleje ausiryaccy mówianj z simciskien: niel 
Z dwóch zasadnich powodów nie. Po pier= 
wsze dla salwowania Zzapelsej samoolstno- 


spodaiczyjch na ten śmiały pomysł A t:«dno|ści Austrii i 4 w niczem nieuńszczupioncł Se 


nie przijznać, że z mapy kuli z cnskiej po 


werenności A ia stara Austirys, odpowiednio 


tumiej stronic Kanału .rzumają znicznie ejjna silnijch fundameniach szerokiej rarodo" 2| 


szmat w ręce, aniżcii Z icj sikony 


Jakiże byl etckt te,o «entalnegn vo-| ważne 
ze się pizeciwuej) Ona duje imiiojszyjm adrodowijiu Z.Z5 42101 


mysłu? Chyba tylko icu, 
stronie dało asumpl do nowej zaciekłoj aqle 
tacyi I rozbu'lzenła rozto u27:NA, bo sj vska- 
zywało nę rzekomą ujrcsijiwiość mocrstw 
centralnych, które niby dązą do zawłnd wicie 
światem. 

W rzeczyj samej nalczą stwierdzi. ze 
wszelkie takie ednostton' uyru o tania mo- 
carstw. choćyj w celach czysto obionnych, 
nigdy nie są skuteczne Wywolają oc kowiem 
takie same lub jeszcz” st niejsz” wztupowa- 
nia po drunie jstronie, a ostn'es a 
jest ten, że się te dwa ugrupowania pk dwie 
potworne czarne chmury prędze: (zj różałzj 
zderzają, KB ze zie zenm wybucha riuuwe ( 
ogłeń. jak wissuł: ujeszczesua wojna uczył. 
Taka polilyka trąci mocro przetwole:ygą llea- 
logią, do kt'rej po okrobnem doświadc efu 
czteroletniej « B-g we. f'oetniej ieszcze 

wajuj powroci ćchybu nie naieży 

Śują-2c mily Ausiryi popie.ac utworzę- 


'ezultat|cepcyn o „Euruosic modkose,!' 


autonomii pizebywowana, ma „oszcze bs.dz, 
posłannictwo dzizose Wo sperueski 


te kulturalne i economkzne możliwości, k'o- 


temi rozporządza tyjiko w ielaicj mocarstwa | 


Po drugie zań Z powodu j:okojowych dężuóści, 
jakie mają z malymi tylko wyjątkami ludy 
Austryi. Nie w tworzemi miej lub więcej 


Na pólnocny zachód od Chateeo 
Thierry, pniki nasze, ciągle bezaku-' 
lecznie atakowane w ostalnich tygo-! 
dniach. utrzymywały się takze wczo- 
raj zwyciesko mimo kilkakrolnych a- | 
taków amerykańskich Amerykanie Po” 
nieśli tuiaj szczególnie wysokie straty. 

W nocy — bez przeszkód ze sirony 
nieprzyjaciela —- colnęlismy obronę na 
teren na północ i rólnocny wschóń 
od Chateau Thierry. : 

Na poludniowym brzegu Marny prn 
wadził nieprzyjaciel wczoraj po polu 
dniu przeciw ofuszczonym w docy po” 
zycyom po czierogodzinnem przygolo 
waniu a'tyleryjskiem pod gęsią ochro 
nę ognia i z licznymi wozami pancer- 
nymi jednolite ataki, które rozbiły str 
w pustych fozycyach. Nasz ogień arty- 
leryjski z pólnocnego brzegu, skiero. 
wany częścią z flanki, zndał nieprzy- 
jacielowi stiaty. 

Takżs na poludnie od Reimo uży! 
nieprzyjaciel znaczkych sil Przeciw 
zdobyliym r'zez nas pozycyom gh 0 
Marną i północą od Ardre. Anglicy, 
przyszli tu na pomoc Frascuzom | 
Włochom. W naszym ogniu I w ga- 
szych kontruatarciach rozbiły się ich 
ataki wśród ciężkich dla nich strat. 

Lotnicy bołowi wzięli kilkakrotnie, 
udział z karabinami i bombami w wal: 
kach przeciw atakującej piechocie i 
zbiórkom wozów patceraych i kolumn 
Wczoraj zestrzeliliśmy 24 samoloty $ 
3 balony sa uwięzi. Kap. Berthold od:, 
niósł 39., nedpor. |l.drzer 28. a por. 
Billik 24 zwycięstwo w powietrzu. 1 

W Szampanii wywięzały się chwilo» 
we lokalne walki piachoty. 


Pierwszy general-kwsiermusicą 
l eo, 


A, . 


Komunikat francuski. 


Wiedeń, 21. lipca B K — Z wojcze 
ne: kwatery prasowej donoszą: węe 
zdanie francuskiego siiabu gen. < ama 20, 
b.m w 

Wczoraj pod koniec dnia | w nocy pę 
sunęły się wojska irancuskie i ameryksa 
| skie naprzód na przeważnej wa tronią 
| pędzy Aisną i Marną. Francu:i doszli 64 
Vierrv, przekroczyli lasek pod Maulny ry 
wechód od Villers Helon i zd kę Naniliy 
ŚL. Foront i og zaj żył pan 
od Mamy pobiły nasze w 

A ra a 4 


między Fossoi i Ociśly i 
kierunku Mamy. 
20 b. wieczsrem: Wynik naszej swię 


wrogich grup mocarniw :czyj rożiw=x, gwa- tne! kontrofenzywy już się objawił. Niemy 


rancya i t.wałos: pokow :ia zieni, Iccz lsjtka| CY zaatakowani na 
ma-|N5 Marny zostali zmuszeni do rozpuctąck 


w powszechnym związkn państw i 


Jakze wobec legco ienło mniej. kon- 


ona |cst bczpowolnie minionych CZASOW ! ZU- 
palrywani. 

Nie Evropa środkowa. tylko Europa 
cała w ści:lci ięczności ze wszystkieri in- 
nemi częściami (ej Zie-hi to jest gQos'ulut 
godny wywalczenia 

tudzkość! lo „esl miaso sdeziu Unią 
dzisiejszego. 8 naboź.u6s -- dnia istrze! ze10. 


U-g 


Prer ajlksza siadannu. 


prawej flance od strą 


odwrotu i do przejścia rzez rzekę. Ca 
południowy brzeg Marny jesi w nassesk 
Między Aisna a Marną odr 

ły w dalszym pochod'ie wojska irancuski 
i amerykańskie nieprzyjaciels, zacięch 
się broniącego. Dotarliśmy do 
Parcy—Titny i przeszliśmy | 
Bianzy— t Albia Dal* sa go 
dnie trzymają naste wojska ogólna fr 
plaskowyża Priezy na północ od Cou 
Champ. Między Marną i Rełms loeza 
śwajiowac walki. Francugki i bryty 


_%*. 4. » p 
wojska zderzyly się w potężnych atakach 
je umacznemi silami. Mimo zawziętego O- 
poru 3 By zdobyliśmy teren 
w lesie on i w dolinic Ardry kolo St. 
Eaphraise. Liczba jeńców, pojmanych po 
18 lipca przekroczyła 20.000| ponad 400 
dział wpadło w nasze ręce. 

Sprawozdanie armii wschodniej z dnia 
19. b. m. Obustronna dzialalność artylc- 
ryjska na różnych odcinkach. W łuku Cer- 
ny próbował nieprzyjacici zaskoczyć kil- 
kakroinie linie włoskie, lecz odparto go 
świetnie. Bułgarzy ponieśli pownżne 
atraty. 


Londyn. 20. lipca. (BK) Komunikat 
uizędowy z 20. bm. wieczorem: Nacisk n:'s 
„musił nieprzyjaciela do odwrotu z 'usu Ro- 
«iores. Między Hcebuterne a Bucczony jest ou 
w naszem posiadaniu, Nasz” wojska ścigaj) 
ce sadały nieprzyjacdejowi straty. Ogólnal: z u 
wziętych przez nas w Mete.eu jeńców wijno- 
st 855, zdobyto prócz iejo 10 mioteczy min 
100 karabinów maszynowych. 


Londyn, 21. lipca. (BK.) Urzędowy ko 
munikał wojenny z 20. bm.: W następsiwi: 
walk z 19. bm. pomunięlą została nasz: linia 
w odcinku Meteren na przesirzeni prawie 
3000 jardów. Anglicy trzymają więś Meteiei: 
i grupę budynków na południowy zuchod. Lie 
czbę jeńców podaje się na 430. Po cięzkiej 
walce na południe od Onliersieune posiy i 
Anglicy swoję linię na ironcie maprzód o ju. 


dną milę. 
pad 


Nowe walki. | 

Berlin, 21. lipca. — B. K. — Urzędo- 
wo. 21. lipca 1916. wieczorem. 

Na froncie między Alsną i Marną rot 
buły się ataki irancuskic. Wieczorem roz- 
włnęły się nowe walki między rzekami 
lsną i Ourcęu. 


Rezstrzysalący ©Kkres 
wojny 
Berlin, 21 lipca .(Te: wl.) Sprawo- 
rdówce „Vorwąrtsa' na ironcie zachodnim 
donosi: Tymczasowym cejem alaku lochu było 
odciążenie Parijża, rozbicie kłeszczjj niemie- 
chich. pokrzyżowanie ulemieck'ch plunów zdo- 
hycia Reims. Ćciem Focha nie jest zdobycie 
terenu, lecz zniweczcnie cułkowitcgo pinu 
niemiockiejo. Wszyjetko przemawja za tem, że 
rozpoczyna się rozst'aj|qający okre wejejj 
swiatowej, gdyż rozstrzygnięcia szukają obie 
Miony wszelkimi środkami. 


Prasa angielska 2 ołen: 
zywie kealicyl. 
Rotterdam, 21. lipca. — B, K. — Jak 
donosł »Neuve Rotterdam Courante z Lon 
dynu, ocenia prasa angielska polożenic na 
Ironcia ostrożnie. kazuje wprawdzie 
zadowolenie z okoliczności, że koalicya 
wystąpiła s olenzywą, uznaje jednakowoż 
a drugiej strony, że sila Niemicc nic jest 
amaną. Powszechnie oczekuje się roz- 
poczęcia ze strony nieprzyjaciela nowej bi 
twy na północnym odcinku frontu. 


Belgia nie mote być 
LIJ 


Berno, 21. lipca. — B. K. — „Daily 
Mall. donosi s Nowcto Yorku pod datą 
14. bm.: Stanowisko Hertlinga, że Belgia 
iest tytko zastawem, odriuca Ameryka, 


kt czerwonego teroru. 
Moskwa, 21. lipca. — B. K. — Były 
car został dnia 16. lipca zastrzelony w da. 
katierynburgu na mocy wyroku sowietu 
uralskicto. »Bietnieda« donosi © morder 
ie w nasł. formie: Z woli ludu rewo. 
lucyjnego zmarł krwawy car szczęśliwie 
w Jekatierynburyu. Niech żyje czerwony 
teror! Dekret z dnih 18, b. m ogłasza, że 
cały majątek byłego cara, byłych caro. 
wych Aleksandry 4 Maryi oraz wszystkich 
cztenków byłego domu carskiego prze: 
szedł na własność republiki rosyjskiej. 
+ py węża sie wkładki 
y carsktej w bankach 

O weęte. rosyjskich i 


Mea kotrowików „rowe 
ahcyą angielską. 

| Polak zła Lej — R: — Oma. 

witając enic "ca i z 

DSBU Ró tami bicia wgj.ł 


A »NOWY 


zwracać na imperyalizm angiclsko-francu- 
ski. Nal e wyosać prawdę. Jożeli 
nie formalnie, ale łaktycznie przecież Ro- 
ga znajduje się w stanie wojennym z An- 


ią. Anglicy atakują nas w zupełnym spo 
oju, bez oficyalnych not, przez spokojne, 
podminowanie chcą nas pewnego piękne” 
go poranku żywych dostać w niewolę. Plan 
ich jest jasny, połączyć się z Czcecho-Slo- 
wakami, zaatakować z pólnocy, odłączyć 
nas od Syberył I w Arcnanśielsku, Woło- 

zie i Jekatierinburgu itd. rozniecić 
kontrrewoliucyę. 


Prasa mieszczańska w 
Rosyl. 
Moskwa, 19. lipca. — B. K. — Prasa 


micaiczańska, która 7. lipca została zasta- 
nowłoną, jeszcze nie wychodzi. 
pozzza 


Nycdra przeciwbolszawicka 


Moskwa, 19. lipca. tre) B. K. |— PI- 
sma bolszewickie donoszą o pomyślnym 
rozwoju operacyi przeciw kontrrewolucya 
nistom w Uralu, nad Wologdą: Według do 
niesień komendanta dywizyj odparły woj* 
ska sowietów Oddział złożony z 3500 ludzi, 
atakujący stacyę filmową. Żaprowadzono 
ochronę kolei i ścisłą rewizyę podróżnych 
ń akolejach. W Orenburgu wykryio spi- 
sek oficerów i intelektualistów, w którym 
brali udział Ao oc Spisko 
wcy mieli broń dostarctoną im ze składów 
czerwonej armii. 


Dymisya ministeryum 
uchwalona, 


odbyła wię radn minisirów, ns kló.ej uchwa- 
bone dymisję calego zablnclu. 


Protest socyalistów węg. 
przeciw żyje wyber 
czej. 


Budapeszi, 12. lipca. — Tel. wl. — 
Orgsn węgierskich socyalistów =Nepsza- 
vas ogłosza z okazyi przyjęcia spaczonej 
reformy wyborczej manilest do  robotni- 
ków, z którego podajemy następujący u- 
stęp: „Oskarżamy w pelnem poczuciu 
naszej odpowiedzialności prezydenta mini- 
strów Dra Wekerleśo, że swym szwindlem 
wyborczym wsączył truciznę niemoralno- 
ści w nasze życie publiczne, tak, że klasy 
prackiace straciły wszelka wiare w słowa 

las rządzących. '3 « 

2-54 ww yz. . „ów. 
"R ». saluk . Stronnictwa soc. Żą 
da urzeczywisinienia powszechnego pra- 
wa wyborczego bcz różnicy między męż- 
l i kobietą,między  Madriarami 
członkami innych narodowości. 


Pochwały tureckie dia 
Buriena. 


Konstantynopol, 21. lipca. — B. K. — 
Omawiając eksposc hr. Buriana pisze »Os' 
manischer Lloyd< międty innemi: Ekspose 
to zasługuje na szczetólną uwagę jako de- 
klaracya polityczna. Jest jasno i dobrze 
obmyślana i stanowi lok dobitne zaprze- 
czenie wszelkich oczekiwań nieprzyjacic- 
E że wszelkie dalsze komentarze są zby- 
eczne. 


Reformy asrarne w Ru- 
munii. 

Bukareszt, 20. lipca. — B. K. — Mi 
nister spraw zagranicznych Arios oświad- 
czył w parlamencie w odpowiedzi na in- 
terpelacyę, że rząd zobowiązał się zapro- 


wLedeń, 21. lipca. (Te' .w!.) Dzisiaj 


DZIENNIKe 


SBOCOŚErIa riacse hare 
cneroby w Szwajcaryl. 
Berno szwajc. 21. lipca. -> B. K. — 

Szwajcarska agencya telegraślczna dono- 

si, że epidemia hiszpańska, która z po* 

czątku wcale nie byla niebezpieczna, 
przybiera obecnie ogromna rozmiary ta 

w armii jak 1 u ludności cywilnej. Żacho- 

rowało do 15. lipca11.500 ludzi, z czego 

1 proc: adków skończył się śmiercią. 

Rada związkow awydała zarządzenie, by 

w miejscowościach, gdzie pojawi się la 

choroba, zakazano wszelkich zebrań lu- 
w kinach, teatrach itd, by w ten spo- 

sób zapobiedz rozszerzeniu się tej chąroby 


- "KRONIKA. 


Kraków, 21. ipca. 


* Karty szkolne tramwajowe na wa- 
kacye. Dyrckcya tramwajów krakowskich 
zaprzestała wydawania na czas wakacyjny 
młodzieży uczącej się t. zw. karl szkolnych 
Zarządzenie to jest nielogiczne: niesłuszne. 
Młodzież nie przestała przecież żyć z po- 
wodu nastania wakacyj. Niesłuszne jest dla 
tego, że odbiera dzieciom możność szuka- 


nia 
narkach podmiejskich. Szkodę fizyczną i 
moralną poniosą stąd naturalnie dzieci naj- 
biedniejsze. klórych rodzice nic mogą się 
zdobyć na zakupno pełnej karty. Zamiast 
wesołej rzeszy wśród zieleni będą się 
chmary dzieci rozbijały wśród wyziewów 
cuchnących zaulków ł ciasnych podwórek. 
Dyrekcya Iramwajów powinna nic myśleć 
wyłącznie o rentowności przedsiębiorstwa 
Jecz uwzględniać również choćby w skiem- 
nej mierze dobre publiczne; jest nrzeci 
dvrekcyą przedsiębiorstwa miejskiego a 
nic prywatnego, 

* Falszywe wieści o łalszywych kar- 
tach cukrowych. Nieklóre dzionuiki kra. 
kowskie doniosły, że znajduje sie w obie. 
fu nowa serya tą kart cukrowych. 
Otóż informują nas z Wydziału aprowiza- 
cyjnego magistratu w tej sprawie, że wpra- 
wdzie zdarzyły się w czerwcu AM im- 
fortu kart fałszowanych z Królestwa. — 
O podrabianiu kart na wielką skalę nic mo 
że jednak być mowy. Dałoby się to odrazu 
sprawdzić, ffdyż z konieczności musiałby 
nastąpić odrazu brak cukru. Tymczasem 
Ad cukru odbywa się wszędzie normal- 
nie. 

* Metryka chrzia wymagana. C, k. ko- 
misya badania ccn w Zatorze rozpissła dn. 
9. lipca olicyałny konkurs na posadę i o- 
głasza go w formie inserntu w fazetach.1* 
kwalifikacyi petenta jest »molryka chrztu 
wymagana«. Czyż io nie jest otwarte po- 


„| śwałcenie praw obywatelskich Żydów? 


* Ze sportu. Sobotni pierwszy match 
lootbalowy między drułyną Cracovia a 
wied. klubem +Wacker« zakończył się w 
stosunku 3:0. Zwycięstwo Cracovii naby- 
| wudopiero blasku, jeżeli się pytac po- 
| waźnym przeciwnikiem jest klub „Wacker« 
lktóry w tym sezonie prawie stale zwycię- 
ża. Na ogół grały obie drużyny ochoczo, 
Większa technika i lepszn metoda gry Wiec 
deńczyków zdawały się wróżyć im zwycię: 
stwo. Cracovia miała jednak szczęście i 
dzięki kombinacyi Kowalski—Poznański 
odniosła sukces. W niedzielnym matchu 
znalazła sę Cracovia początkowo w zlej 
jsytuacyi. Pa pauzie i przerwie spowodowa- 
jnej ulewnym deszczem nabrali Krakowin- 
i nie animuszu i zdobyli w pierwszej kombi- 
nacyi Poznański—Kowalrki w 10. minucie. 
1. bramkę, w 26. drugą, dzięki czemu szala 
zwycięstwa zaczęła się przechylsć na stro- 
nę Krakowian. 


Lwów, 20. lipca, 


"|tudzież B) urodzonych w stach 1870—1895 


oczynku i zabawy na błoniach i w, 


ł stunu handlowego. Wobec tego brak nie. 
jal:e przedmiołu odbudowy a akcya w tym | 


2 Bo zu Malvyefo jest prasa francuska 


ostro się zwraca przeciw Malvyemu, pod- 
emi Mal 

ne bronią Malvyego i napad 
wozdawce Percza. im 


wadzić reformy w kraju. Parlament ma|. - Nowy proces w Marmaros-Sziget. —- 
uchwalić ustawy, związane z (traktatem Jak -Kurycr I.wowskia donosi, rozpocznie 
bukareszteńskim, mianowicie ustawę o Ży się Wkrótce nowy proscs przeciw legioni- 
dach i amnestyę. Potem przedłoży mini. | stom polskiin. klórzy się pod Knaiowem do 
ster rolnictwa © przymusowym wydzierża- Stali do niewoli. Część ich sprowadzono 
wianiu ziemi na korzyść chłopów należą. już do Marmarca-Sziget, a wdninch najbliż 
cej do wielkiej własności. zych spodziewają przybycia dalszego tran 


> SPA sportu przeszło 400 legionistów. 
Brews Ksfyzego * Strajk w  komisvach zariłkowych 
trwa w dnlszym ciągu. Dzisiaj uda się de. 
Berno, 21. lipca. B. K. —— Odnośnie |Ptecya komitetów strajkujscych do namie 
slniciwa na konferencyę i brć może, że 
Przyjdzie do porozumienia. Postulaty cze- 
tcł pracujących a mianowicia Pracujących 
w tz. kwitowni przy likwidaturze na pl. 
spra- sw. Ducha zostnły wczoraj uwzględnione, 
wahec czego w tych biurach nrocę zs ze- 
zwaleniem komitetu ncdieln Dział kwitow 


elona na dwa obozy. Cała prawica 


Y gazely socyalistyczne I niezależ. 


| | || 


nie do udzieinnia zasiików ze względu na 
«zkody ponicnone przcz wojnę. 


Kite zaabenule terus na kwartał 
dostanie da 1. VII. 1916 gazetą 
bezpła':nie. abonament przyjmuje 
Administracra, Stradom Kr, 13, 
także a odnesieniam G6 demu. 


AOR » 
ni posiada osobny fundusz i z tego żródła 
yższono płace. 

* (k) Powoltanic rospolitaków Ze 
Wsch Galicyi, uznanych za zdolnych 
do służby orężnej przy przedlędzio W/I, 
pojawi siz w dniach najbliższych. Dotyczy 
ono A) wodzonych w latach 189%6—1899: 


i rocznika 1900. Termin zgłoszenia się do 
służby w odnośnych komendach uzupełnia» 
jących jest zależny od micjsca przynależno 
ści Powolanejo. I tak zgłosić się mają po- 
cpolitacy z okręgów zloczowskiego, tarno= 
polskiego, stanisławskiego, kc'omyjskiego, 
czorikowskiego i czerniowieckiegoi ad 
z początkem sierpnia, ad B) z początkiem 
września. „4,5, = 
da 


DZIAŁ GOSPODARCZY. 


Odbudowa gospodarcza 
kraju a Żydzi. 


Utworzona w roku 1916 jako urząd 
darczej cdbudowy Galicyi, która podjęla 
państwcwy centrala luajowa dla gospo* 
się szeroko zakreslonej akcyi odbudowy 
zniszczonych wojną miast, gmin i miejsco- 
wości, kcinunikacyi, wodociągów itd. jako- 
też podźwignięcia gospodarstwa rolnego i 
leśnego, rękodzieła, przemysłu I handlu w 
Galicyi. rozwija Żywą dzistalność na wszy 
sikich polach i osiąga w ofólności pomyśle 
ne wyniki. Wyniki te nic są co prawda rów 
ne we wszytlkich dzialach Centrali. Sek= 
cya rolnicza iczyli Il.) np. cieszy się szczce 
gólnem poparciem rządu. Nic da się zaprze 
czyć, że rolnictwo jako todsiawa gospo- 
darttwa krajowego, rzczególnie dotknięta 
kleską wojny, wymaga j:k najrysklejszej 
odbudowy i usprawniania vw celu odzyskne 
nia możności dostarczania ludneści nic- 
zbędnych srodków zywności. fo też praca 
Sekcyi rolniczej wykonywana w porozumie 
niu z zawadowemi organizacyomi rolnicza 
mi, z Towarzystwami rolniczemi, | prowa* 
dzona z ochotą i ze zrozumieniem rzeczy 
przez wszystkie powoalanc do akcyi orgena 
wykazuje bardzo dodatnie rezultaty. Mniej 
widoczne są wyniki pracy Sckcy: przemye 
elawo-handlowej (IJ), Nie z winy kierow= 
nictwa lej sekcyi, Przeciwnie na czele (ej 
Sekcył stoi człowiek © szerokim lioryzon- 
cie bofatem doświadcczniu I silnej enorgii. : 
lecz praca na polu odbudowy przemyslu, 
rękodzela i handlu sama w sobie jest polą. 
czona z nadzwyczajnemi trudnościami. — 
irak fnchowych kierowników i kwaliliko= 
wanych robotników. których u nas stosun- 
kowo większą ilość niż z innych krajów 
austrynckich powołano do slużby wojsko- 7 
wej, brak środków opałowych, w szczegól- | 
ności węgla, zniszczenie zupełne lub istot- 
ne uszkodzenie i niemożnosć uzupelnienia 
lub uzdalnienia srodków produkcyjnych, 
maszyn i narzędzi, brak i nicbywal adro- 
żyzna sulowców czynią akcyę odbudowy 
przemyslu i rękodzicia ogromnie trudną. 
Dodaimy do tcgo niczawsze dostateczną 
sprawność i sprężystość orgnnów podwlad- 
nych, ich małe źrozuinienie doniosłości ak- 
cyi odbudowy przemysiu i rękodzicia a 
pojmiemy, dlaczego na tych polnch slabo 
tylko ujawniaią się dodatnie wyniki działal 
ności Centrali odbudowy. Odbudowa han- 
dlu zas napotyka na jeszcze wieksze trud- | 
nosi. Wszak dzięki stworzeniu licznych 
wojennych orjanizacyi fospedarczych, któ F 
rym przyznsno uprzywilejowane, monoo- 4 
liczne rtanowisko nu polu nabywania i po> © 
zbywauia najpospoliiszych przedmiotów 
zarotrzchowania, wyłączono prawie w zk- 
palności działalność gospodarczą haudla 


kierunku prowadzone właściwio ogranicza 


(Dokończenie nasiąpi.) 


. 


Rok 


OSKAR WILDE. 


|ckka homedya dla powałnych ludzi w 3 aklech. 


— | mmm m 


Tłónaczenie Henryki I romowiecówny. 


(Ciąg dalszy ) 
„. Algernon: Tak, ale to nie wyjaśnia 
faktu, że lwoja mała ciotka Cecylia, która 
mieszka w Tunbridge Wells, nazywa cie- 
nie swoim drofim wujem. No, stary chło- 
pcze, lepiej wyid żodrazu z całą historyą. 

Ja ck: Mój drogi Algy, mówisz zupel- 
nie tak, jakbyś był dentystą, To bardzo po- 
spolicie mówić jak dentysta, To wywołuje 
iunfszywe wrażenie. 

I4ennon: Otóż to wlaśnie dentv- 

ceł znwsze czynią. Teraz dalci! Opowiedz 

I całą rzecz Mogę nadmienić, że podej. 

rzywałem cię zawsze, że jesteś zdecydo- 

«anym i tajnym bunburystą; a teraz jost- 
em łeto całkiem pewny. 

luck: Bunburystą? Cóż, u licha, ro- 
zumiesz przez bunburysię? 

Algernon: Odkryję ci znaczenie 
lego niezrównunego wyrażenia, iak tylko 
będziesz na tyle przemy, objaśnić mnie, 
dlaczogo jestcs Ernestem w mieście, a 
Jackem na wal. 

Jach: Dobrze, pokaż-no moją papie- 
rośnicę, 

Algernon: Olo jest, (Podaie paplo- 
t "nicę]. Teraz pokaż twoje wyjaśnienie i, 

irc, zrób je je nieprawdopodobnem. 
da na sofie). 

Jack: Mój drogi chłopcze, niema 

le żadneta  nieprawdopodobioństwa 

_inojem wyrmśnieniu. W istocie jest cał- 

iem zwyczajne. Stary p. Tomasz Cardew, 
'lóry mnic adoptował mołym chłopcem, 
uczynił małe w ierlamencie opickunetn 
swoi wnuczki panny Cecylii Cardew. Ce- 
cylia, która nnzywa mnie swym wujem z 
rzaeunku, którefo ty zapewne nie umiesz 


odatek literacki 


Algerson: Krytyka litoracka nie 
jest lwoją mocną sironą, mój drogi chło- 
pcze. Nie próbuj jej. Powinicneś zostawić 
to ludziom, którzy nic byli nigdy na uni- 
wcrsytecie. Oni czynią to tak dobrze w 
dzienniliach. Ty zaś prawi jesteś bun- 
burystą, Mialem zupełną słuszność, mó- 
wiąG, że jesteś bunburysią: Jesteś jednym 
z najbardziej zaawansowanych bunbury: | 
slów, jakich znam. | 

Jack: Cóż, to, u dyabła, znaczy? 

Algernon: Ty wymyśliłeś bardzo 

ożytecznego młodszego brata, zwanego. 
zrnesiem, abyś mógl dostać aię do miasta, 
ilekroć ci się spodoba, Ja zać wymysliłem , 
nieocenionego, wiecznie chorefo człowic- | 
ka wen Bunbury, aby módz udać się | 
na wieś, kłedy zechcę. Bunbury jest na-. 
prawdę nicoceniony. Gdyby nie niezwykle 
zlo zdrowie Bunbury'cgo, na przykład, nie 
mógłbym być z tobą na obiedzie u Willisa | 
dziś wieczorem, d4dyż właściwie jestem za: ! 
mówiony do ciotki Augusty przeszlo od 
tygodnia. 

Jack: Nio prosiiem cię, żebyś był ze 
mna dziś wieczorem gdzicliolwiek na o- 
biedzie. | 

Algernon: Wiem. Jesteś niemożli-| 
wie nicuważny w wysyłaniu zaproszeń. To | 
bardzo lekkomyślnie z (wej strony. Nicj 


tak nie zraża udzi, jak nieotrzymywanie biorą jedzenia poważnie. To tak płytko z | czorem. 


£oprorzeń: | 

Jack: Lepiej byś jadł obiad u Iwej! 
ciotki Augusty. 

Agernon: Nie mam najmoiajszego 
zamiaru, uczynić coż podobnego. Przede- 
wszystkiem, byłem lam pa obiedzie w po- 
niedziałck, a wsytarczy zupctnie być raz 
w lygodriu na obłedzie u swych własnych 
krewnych. Po drugie, ilekroć tam jestein, 
obchodzs się ze mną zawsze jak z czlon- 
kier rodziny i albo nie man: przy stole 
żadnej damy, nibą dwie naraz. Po trzecie 
wiem doskonale, kogo chcą obok mnie po- 
sadzić dziś wieczorem. Chcą mnie posa- 
dzić obok Mnry Farquhar, która zawsze 


»NOWY DZIENNIK 
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Algernon: No lo twoja żona I .. 


dzie chciała. Zdajesz się nie pojmować, że 
w małżeństwie iroje stanowi towarzystwo, | 


a dwoje nie. 
Jack (Scniencyonalniej: To, mój 
drogi młody przyjacielu, jest teorya, kiórą 


zepsuty dramat francuski rozwija w o-| 


zlatnich pięćdziesięciu latach. 

Algernon: Tak, a którą szczęśliwe 
angielskie ognisko domowe udowodnił. w 
o połowę krótszym czasie: 

Jack: Na miłość boską, nie staraj się 
być cynicznym. To tak łatwo być cyni- 
nicznym. 

Algernon: Mój drogi, wcale nie 
jest atwo być czemkolwiek w dzisiejszych 
czasach. Jest laka moc wstrętnej koni:u- 
rencył. (Słychać dźwięk dzwonka elcktiy- 
csznejjo.) A, to musi być ciotkn Augusta. 
Tylko krewni albo wierzycicie dzwunią 
zawsze w laki wagnerowski sposób. A je- 
Żeli ja usunę ją z drogi na dziesięć minut 


(nk, żebyś mial sposobność oświadczyć +ię, 


Gwendolinie, to mofę być z tobą na otie- 
dzie dzić wieczór u Willisn? 

Jack: Przypuszczam że tak, jeżeli 
chcesz. 

Algernon: Tak, ale munisz lo brać 
poważih2. Nienawidzę ludzi, którzy rie 


ich strony. 

(Wchodzi Lane). 

Lane: Lady Bracknoll 4 Miss Fnirlax. 

(Ajgernon idzie na ich apotkanie. 
Wchodzi Lady Bracknell i Gwtndolena). 

Ludy Bracknell: Dzicń dobry, 
drogi Algernonic, rpodziewam »ię, że 2a- 
chowujesz się bardo dobrze. 

Algernon: Mam się bardzo dobrze, 
ciociu Augusto. 

LadyBrackneli: To nie jem zu- 
nelnie tn samo. W isiocie le dwie rzeczy 
rzadko idą w parze. (Spostrzega Jacka i 
kłania tnu się Z lodowatą oziębłościa). 


| nie 


Str. 3 
k; „66 
Algernon: Nie było cgórków! 
Lane: Nie, jaśnie panie. Ani za go- 


tówkę. 
Algernon. Wystarczy, Lane. dzię- 


" 


' kuję. 


Lane: Dziękuję. jaśnie panie. [Wy- 
chodzi). 

Algernon: Jestem bardzo zmar- 

twiony, ciociu Augusto, że niec było ogór: 
ków, ani za golówkę. 
Lady Brackneł!: To naprawde 
nie szkodzi, Algernonie. Jadlam (ro- 
chę ciasfa u ady Harbury, która zdaje alę 
żyć teraz tylko dla przyjemności. 

Ałgernon: Słyszałem, że włosy (ej 
stały się całkiem słolc ze zimariwienia, 


| LadyBrackneli: W islocie zmie- 
a swoją burwę. Z jakici przyczyny, lc- 


fo ja oczywiście nie modę puewiedzieć. 
,(Algernon przechodzi i podsje herbate). 
| Dziękuję ci. Mam dla ciebie prawdziwa 
przyjemność na wieczór, Algernonie. Poślę 
cię do stołu z Mary Furquhar. To taka mi- 
ła kobiela i laku uprzejma dla swego mę- 
ża. Rozkosz patrzeć na nich. 
| Algernon: Obawiam 


się. cioci 


tngiaraj że będę się musiał wyrzec przy: 


jemności obiodowania u ciebie dziś wie- 


adyBrackne!| (marszcząc brwi) 
Spodziewam się, że nie, Algernonie. Toby 
; zupełnie rozbito porzadek stolu. Twój wui 
, musiałby jeść obiad na górze, Na szczęście 
' jest przyzwyczajony do lego 
Algernon: Jestto wielka przykrość 
i, chyba nie potrzebuję tet: mówić, stra- 
szliwy zawód dla mnie, ule rzecz ma się 
tak, Że właśnie inisłem telegram >. wiado: 
| mością, £c mój biedny przyjncicl Bunbur: 
jjest znewu bardzo chory [zamienia spoj- 
irzenia Z Jackiem). Sadą. że powinienem 
ibyć prev nim. 


| Lady Bracknell To bardzo dzi- 


3 ocenić, mieszka u mnie na wsi opieką | flirtuje ze swoim własnym mężem poprzez | .; R Re s A (do Gwendoleny): O! o! A OBR 0 AE ARTE 
swej znakoinitej tuwernantki, Miss Prism. | stół. To nic jest bardzo przyjemne, To na- ĆGwendóiena: Zawóże jesigm' cie. Algernon: Tak; biedny Bunbury 


ZER 


Algernon: Gdzie leży ta wieś? 

Jack: To cię nic obeltodzi, drogi 
chłopcze. Nie zostaniesz zaproszony .-.. 
Mogię ci jednak spokojnie powiedzieć, że 
miejscowość ta nie leży w Shropshire. 


AT n: Pr d [| j 
ŚW RY puPaDE NIEJ ton mój (ESKI teraz skoro wiem, że jesteś żę 


Urośi chłopcze! Bunburyzowaleni dwa ra- 
zy po zalem Shropshire. No, dalej. Dla- 
czego icsteś Ernestem w mieście a Jackem 
na wsi? 

Jack: Mój drogi Algy, nic wiem, 
czy będziesz w stanie zrozumieć moje i- 
«lotne przyczyny. Nie jesteś dosyć powa- 
«ny, Kiedy się jest posiawionym na stano. 
wisku opickuna, musi się przyjąć wysoko 
moralny ton wc wszystkich sprawach. 
destto ohowiązkiem. Alc ponieważ nie 
można powiedzieć, żeby wysoce moralny 
ton wyszedł na dobre czyjemuś zdrowiu 
lub czyjemuś szczęściu, więc aby się do- 
slać do miasta, udawałem zawsze, że mam 
młodszego brata iinicniem Ernest, który 
mieszka w Albany i popcinia najstrasznloj- 
sze kawały. To, mój drogi Alfy, jez! cała 
prawda jasna i prosta. 

Algernon: Prawda jest rzadko 
jasna a nifdy prosta: Współczesne życie 
byłoby nudne, gdyby było inaczej, a współ- 
czesna literatura byłaby zupełnem niepra- 
wdopodobłeństwem. 


Jacek: To bylaby wcale niezła rzecz. 


wet nie jest przyzwoite ..- A tego rodzaju 
czeczy Ogromnic się mnożą, Liczba kobict 
w Londynie, które llirtują ze swymi wla-| 
snymi mężami, jest wprost skandaliczna. | 
To lak brzydko wygląda. To jcst poprostu 
ubliczne pranie swej czysiej bielizny. | 


cydowanym bunburystą, chcę naturalnie 
mowić z tobą o bunburyzmie: Chcę ci po- 
dać zasady. 

Jack: Wcale nie jestem bunbury:tą- 
Jeżeli mnie Gwendolena przyjmie, zabiję | 
mojego brata, nawet zdaje mi się, że g0 za-, 
biję w każdym razie, Cecylia się nim (ro-| 
chę za wielo intercsujc. To jest trochę me-| 
czące. Zutem pozbędę się Ernesta. I mo-| 
cno ci polocam uczynić to samo z panum| 
«» 2 twoim chorym przyjacielem, który ma 
to waryackie nazwisko. 

Algernaon: Nic mnie nio skłoni do. 
rozstania się z Bunburym, a jak się kiedyś) 
ożenisz. co mi się wydaje niezmiernie vąt- | 
pliwem, będziesz się bardzo cieszył, że 
znasz Bunburyeqo. Męzczyzna, który się | 
żeni. nic znając Bunburyego, ma bardzo 
ciężkie czasy przed soba. | 

Jack: To jest nonscna, Jeżeli się o- 
żenię z lakqą czarujsca dzicwczynn fuk 
Gwcndelena, a ona jest jedyną dziewczyną, 
jaką spolkałem w mem życiu, z klórah m 
się chciał ożenić, z pewnością nie będę 
chciał znać Bunburvego. 


gancka. Nieprawdaż, panic Worthing? 
ack: Pani jest zawsze doskonała, 
Miss Fairfax . 

Gwendolena: ©! spodziewam się, 
że nie. To nie pozostawinłoby miejsca na 
pozwój, 8 ja mam zamiar rozwijać się w 
wielu kierunkach. 

(Gwendolena i Jack siadają razem w 

ącie). 

Lady Bracknel|: Przykro mi, je- 
żeli się trochę spóźnilisśmy, Algernonie, 
ale musiałam odwiedzić kochaną Lady 
Harbury. Nie byłam tam od śmierci jej bie- 
dnego męża. Nigdy nie widziałam tak 
zmienionej kobicty; wygląda a 20 lat nilo- 
dziej. A teraz chciałabym dostać hliżankę 
herbaty i jedną 2 tych smacznychh ogór- 
kowych kanapek, kióre mi obiccalcń, 

Algernon: Naluralnic, cłociu At- 
gusto. (Przechodzi do atołu z herbata). 

Lady Bracknell: Nie chcesz tu 
przyjść, Gwendolenc? 

Gwendolena: Dzięki, mano, jest 
mi tu zupełnie wygodnie. 

Algernon (podnosząc z przeraże- 
niem pusty talerz): Wielkie nieba! Lane! 
Dlaczego lu niema ogórkowych kanapek? 
Zamówiłem je specyalnie. 

Lane (poważnie): Nic bylo runo o- 
górków na tarfu. jasnie panie. Chodziłem 
dwa rary. 


| jest ntraszliwie chory. 
| LodyBracknell: o, muszę powie- 
j dzieć, Algernonie. iż sądze, Że już najwyż- 
jszy czas, żeby ten pan Bunbury zdecydo» 
wal się, czy będzie żył, czy umrze. To nie: 
zdecydowanie w tej sprawie wprost nie- 
ma sensu. Nie pochwalam również. na ża- 
den sposób, modnej sympatsi dla chorych. 
Uważam lo za chorobliwe. Choroba jakie- 
gokolwisk rodzaju nie jest rzeczą, którąb 
należało popierać u ianych. Zdrowie jest 
pierwszym obowiazkiem życia. Mówię ta 
zawsze (wojamu biednemu wujowi. ala ón 
zdaje się nigdy na lo nie zwracać uwagi. 
jak dlugo mu jest lepiej. Byłabym ci bardza 
chowiązana, gdybyś poprosił pana Bunbu- 
ry odemnic żeby był lak uprzejmy nie mieć 
recydywy w sobotę, gdyż polegam na to- 
bie, że zajmiesz się zaaranżowaniem mu- 
zyki u mnie. To moje ostalnie przyjęcie a 
pragnie się przecież czegoś. czby podtrzye 
mywalo rozmowę, zwłaszcza przy końruw 
| sez0mu, kiedy każdy powiedział możliwie 
wszystko, co lylko miał dn powiedzenia, 
a co w najczęstszych wypadkach zapewne 
wielc nie bylo. 


(Ciąq dalszy nastapi) 


| a M ie 


Sara Reisen a ERME- 

cze w kostaki, muszą ra: przecież sauiąść przy sto!e | dnem zadzniu: odzyskania Palasieny. proygoł>»0- 

> No wości wydzwm” 0 koulerencyjnym ... Żądania Żydów”: 1) Obywale|- | nia w m, celu fudsi i kapitelów. Probsimami kole 

Życie. Red Almsnech tydowski na role 5478 (1917 (8). | skie, pełac : iuktycrne równouprawnienie 2) gra- | nisacyi palesiyfckieł tarmoą się Davie Tytta. b. 

Log dr. 7 F Finkelstetn. Wakładom »Mo. | wa malciszości narodowa: w formie Berudowo kul-! M. Granwaid. 1.gon 7woig. W. Rarkolhammer grz0- 

ril., Więdeń. turalnej autonomii. —- Jakób Appcasziak (War-' chodzi 20 lat syonismn konfreto=cto. Ke: 

I życze jest polem krwawego boju, »Żydostwu polskiemu księgę tę w przeważnejj szawa) wydohywa jekby z glchi sorca colego Ży- | umt polityki Herzle w zwycięskim Jzrsaj pochodzie 

( Więc weż z bą broń miare poświęciliśmy. — pisze Kadakcya we wste- | dostwa polskiego potażaa wyrazem -Oskarżami. | idei kongresawej. Poryczyntów Ho drieiów sram- 

. A e sobą broń, pie. »lemu. co w wołnie lej nsjęłobstym alega |. „Polskę oskartam. Za vwda ojców moich. za | zmu datiarczańa Adolf Stand i Noach Prylushi © 

Na dnie serca ukryj w spokoju przewrotom i w najbardziej zwartych zastępach | zapoznanie ich ielaty. za wczoraj hezmyślnego le- | Harslu jako lejlo.ontscie umieszcza eskay Ź.F. Fin» 

q 4 Swych łez głęboką toń przed najcięższą staje wałka. To teł zagudnicnia kcewaźcnia za dzi -- ponurych prześladowań .. kelaletn. Poiężaję roenącym ruihom rzemruwym 

a. gię ą Ioń. żydosiwa nolskiego główne sa:mują miejsce w %l-, Nie można herkarnic ziekcoważyć żywego narodu. wiród młodnjeży $ydowrkiei w Polscu załmuła mę 

B ycie bezdusznym jest oknzlnikien. mnanschu. Życie żydostwa polekicgo w tcrażnie'czn- | Mota słos tri skargi dohieqnie dn Jutra polskiego W. E. Prrdae | 5 Hosou't, Niegodriina wyczermać 
1 


dk ko tę tylko Po pk - żedów < Iny. A śpi cię hednctwa Presacą Brdzi I agi 
f . Ą A wierzysgyc. — Hilsioryę na siamiach polskich neze saystkiem Polacy. miec'raj cwstają [9 piętRO 
O bólu swoim niu płacz przed nikim: j i w rozmaitych epokach nówicilnjn lfnacy $<hipper. ima | Med, dzielo zlo 
0 Ma skryce'w sercu dwie laga 147 rgtaie Sałata wany | Auand ekęe ore 4” Taśabzwc: ta | _- Pol keys czola. Lu gk 
);) , 0 | e ; inbaum Michal Rinfel, znany że twa polsk.e$o omawiają |. Tananbhaum. Nelan | : ylmt wy wzy. W l.ipaku M-wew 
Życie jest dla nas krwiożerczym kutem, | na pracy »Polaty wobec nypałzmue, omawia do- | Szwalba. Leo Rosenberg, Rabta warseawshi S$. Po- | Inno do życie nowa prreddiebiorstwo cele wys. 
Co stryczek dla ci kladnia przyczynę | stun obecny kwesłyj żydow: | znudski pioze o -Widokash nuuki jedaśstycznei w dawania koiątek polekich, 2 kagiialem J mil osów 

sezał cię ma, skiej w Polece i dochodzi do następującego wnio- | now tworzącej się Polsce. Morustein Wiechnitrer marak. 
Więc walcz i broń się przed strasznym | aku: » .. Naród polski sie moze Żydów ani w dro- | o sProhlemie sztuki syś. w Polsos.. — Ale też pro- Obexnie dowiadniemy si4. żę wkrótce GGwtju- 

światem 


ści i przesslości omawiają wazecha'ronnia najpo. 
|ważnicwi politycy, hielor | plossrze żydowscy 
Gajicyi i Królestwa polskiego, Zsasdałcau o sio: 


Ty r dumnem czołem jdź, 


dze asymilacyi strowie ani orodkawł bardzie luk | blomy +ydosiwa owistowego. w szczególności seu. | mia, $ siodsłbą główną w Warecawie. «Polski la. 
mąlej gwałtownymi z organizmu usunąć. Pozne'aie | niamu, wypadki wojenar w ndniastenm do Żydów slylat u dawmer” z kapiiałom sukiadow ym $ Mi- 
więc tylko iedno I icdyne wyiścia: stosunek dz Ży- | enawiają wvcrerpująca Oryasy Thom. Miebał Jeke- | Marek. 
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Gzyc i Krzyłinowski re Lwowa — Gubryncwiee. 
Afięsberg i Polaniecki. W charakterze koinanda- 
taryuszów przysiypia dn apółki pomniejsze liemy 
księgarskie. 


st'olsk; Ins'ylut dawniczy: ujiarly „hłdrie 
6 poważne banal arszawie, Poznenitgi.we 
Lwowie, wobec crego możliwe będzie. w raz: po- 
irecby, powięknecaie kapitału i rozszerzenie opc- 
racyl 

Program driałania -Polskicgo Inrtytuiu wyda- 
wniczegoe obejmuje cele o znaczeniu nietyjko han- 
dłowem, lecz i narodowo-kuliuralnęm. 


* Polskie dalelc zblarowe w jęsrka iIranca- 
Grupa mioych polskich literatów i muzy- 
ków, żyjących w Szwajcarył i we Franevi, posła: 
nowiła wydać aBiorowe dzieła polskie w iqzyku 
fraacyuskim. szkrojwne na wielką ekaję. p. 1. -fRi- 
blloteque Polanaise:. Wychodzić będą dwie serye 
książek. Jedna okcimie siedm pojedynczych dzieł 
n muzyce polskiej, etycznych i politycznych ideu- 
łech polskiej literatury, a malarstwie, iealrze, ar- 
ebilękturze. oziuce ludowej i o zdobniotwio Ksia- 
żkowem w Polste. Dquga serya przyniesie p dy. 
naścia utworów albo zbinrów pociów polskich. Wy- 
dawcą jesi George Cres w Paryżu. 


Album wojenne 57. p. p. 


By skroslić dzieja pułku w latach wojny świa- 
lowej, uwiecznić i potomności przekanuć cały o- 
grom bohsięrstwa i poswięcenia. który przeblia U 
<zymów jednostck, rozpoczął nasz pułk — jak zec- 
asią wszystkie inna — pracę nad wydanient pa- 
miątkowej księgi. Wszyscy członkowie pułku, któ. 
rry pizez awe inqżiwo | pnówięcenie, będące wyra- 
sara sżeżyinegn pojącia I pocrucia obowiązku, sta- 
Il «ię jego chlubą, znalość winai micjsce w tei 
kałędze. 

Prócz tego bezpośredniego celu przyświeca wy- 
dewnkctwu cel dalszy. nie mniej waniosły ś szla- 
chotay: GRU dochód daieła przeznaczono na 
wsparcie dla wdów : sierot po poległych towarzy: 
*zsch broni. 

Oba te cele zasługują na najgorolsze poparcie 
| pomec. Jak z jsdnej elrony bowiem krewnym i 
przyjaciałom tych, którzy życie ziożyli w otierzo, 
saieżeć powionu na tem, by pamięć bohaterów zo. 
ulaja uwieczniona w album i myśl la pewnego ro- 
dzaju ukolcnie sprawić im winna, tek rnawu z dru. 
glej »trony 2 pewnnścią nie omieszksie nabyć tel 
Lsiegi pemiątkoweł. jako wiecznego dowodu tych 
dęknych, bohaterskich czynów. 

Ry umożliwić redakcyi uwzględnienie iuk naj- 
większej ilości luktów, na uwzględnienie zasługu- 
acych, winni wtzyscy, którzy posiadają lotogralia 
poległych. zaginicnych zmialących w niewoli. 
odznaczonych, jak najrychlej przesłać je wraz z ży- 
ciorycem Ifth PAD datami z życia — luk 
Sumo gwentualnie pnajdulące sia w ich posiadaniu 
pamiętniki. lologr=lie z placu bolu. opowiadania, 
dowcipy okolicznotciowe, wotóle wszystko, cn po- 
zastaje we swiąsku » dziciami pułku | umotliwia 
przedstawienie deiatalności jednostek wc właści- 
wom świetle. 


Materyał len nadsyłać nalaży nod adresem: 
«Album wojcnnce c. £ k. 81. p. p., Przerów, Mo- 
rawy. 

Redakcya ręczy za zwrot fotogralii i rękopisów. 

Afbum ukeże się w ograniczonej ilnści cfrem- 
plarzy. obliczonej na podstawie subskrypcyl, która 
«łę już rorpoczęłe. Kto więc mle chec utracić sno- 
aprenbsosci nabycie tej księgi namiątkowci. niechaj 
y z zamówieniem. Redakcya udzicii na żą- 
wszelkich wyjaśnica. 


« 
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INSERATY [p 


dl 
„NOWEGO DZIENNIKA; 


rayjmują w Krakowie : Administracya 

Swadóm 13, Biuro dzienników A. 
Hopcas 
ska, Biuro ogłoszeń Felixa Stattera przy 
ul Grodzkiej 13. 


LUX” Płacę 


za siere lub połama- 

KRAKÓW. na soy ałóliolonode 
pi. Beminikeński L. 2 JĄ czyli pathelonewe 5 K 
(róg Btalarokiej) Tel 1314. zQ kg. ewent. wymię- 
niam sa 7 sst. wtarych 


i Salomonowa ul. Szczepań” 


Skład prarBetrów łeśne nowa płrię we- 

de światła elektr. Gie wyboru. LecBOlG 
i dawecków KUTYRER, Kraków. ul. 

olek epezsnych. Greózrka |, 41. 


Poszukuje się 


chłopców i dziewcząt 
do roznoszenia „NOWEGO DZIEN- 
NIKA". Inwalidzi mają pierwszeństwo. 
Zgłoszenia w Krakowie adm. ul. Stra- 


dom 13 między 7. i 11. przedpołudniem. 


WARNER 0  zmkngu= > ocz ZARA SZ 


M. no. 6. SPRA 


przeprowadziła nią na ulicę Paulińską (da- 
wp 


jej R. Meiselcsa) Nr. 26. : ordynuje w cho- $ 


i wewnętrznych od 
o $ popołudniu. 


robach weseza 
dziny 3 d 


ALBALINA krem do rak 
DENTAL wodo do ust 


To i owo. 


* Milionerzy wojckni w Budapeszcie. Mied 
daiennikai 2 wodka Furdynand o ŁA, 
wydał Awieżo w Budapeszcie książkę p. n.; =Mi. 
łwnorzy wojenni Katyciy na złotej górze wojgye. 
Kaiążka wywołala laka sensacyę. Że zaraz w 
pierwszym! dniu po jej wyjieiu cały naklad został 
toakupiony. . 

Rzeczywiscie niilionerzy wojenni są to ludzie, 
kiwrzy przed wojną chyba wyjątkowo uprawiali 
handrl, zostali w czasia wojny dosiawcami dla ar- 
mii, lub też poraśli w pierze. wyzyskując konjun- 
ktury finansowe. W ich zastępie roprczentowani 
są wszystkic waralwy. począwszy od ubogiego 
czeladnika ozewakicgo do wlascicieli kimoteatru, 
agenta bankowego. fabryknnia spodium, 

Jedgn z tych ludzi A. Ź., jeszcze w początkach 
wojny urzędnik prowincyonalncej Kasy oszczędno. 
ści poprzesinjący na skromnej pensyjce. podią! się 
zaprowianiawania kilku szpitali 1 pa ła kilku, mie 
mo ża wladze miały mu tu i'Ówdzie co4 da wy. 
tknięcia, uciułał nohie (rzy miliory. Że ztanowisko 
dwa w Kasic porzucił. to rzecz jasna. 

Oryginulną karycre uczynił właiescicj hoodln 
manufaktusą w Budapcszcic A, I. Zraru przya 
bywszy do stolicy, żył w bardzo tnarnych stosun- 
kach, jako knmisyant. Zaledwie tylc zarabiał, hy 
utrzymać bardzo akromnie siebie i radzinę. Wiem 
wpadł ni pomysł zaolerowania armii plecaków. 
(To dało mu tyle zysku, że icst w całem toge slowa 
zraęzoniu magnatem, zakupii mnóstwo damów, 
will, nabył drukarnię, a w Wiedniu utrzysnuje w 
swoi afałni 735 koni »cżowychi 

Dyrektor pewnego budnpesztyńskiegn Or- 
plieum, człowiek — cen prawda —- już dawniej ha. 
gaty, zakupił z początkiem wujny ogrnmne partye 
win, likierów i — egipskich papicrosów, „est nn 
obecnie jednym z najwięqkazych hoguczy Buda- 
pesziu. 

Wiadome -- pisze Korma — to ra bajeczne 
interesy gorahinno nu miynach i pielarniach. Mniej 
typowem zjawiskiem icat b. pomocnik kusniorski, 
który już przed wienn sarahiał BI kar. inienięcz- 
nie. W'siąpiwszy tto zukludu pewnego dnniawcy 
skóry. porzucił swe zajęcie, wrócił do rodzinnegu 
gniazda w komitacie Jusz : handlowuć począł su- 
rową skórą. IJriś posiada wicla milionów i naj- 
piękniejsze w Hudapcazcie auto. 

Czcladnik szowoki Pawcl D, zawdzięcza śwój | 
olbrzymi majątek żonie. Posiadała ona maszynę dn 
szycia. Po wybuchu wojny na maszynie lcj azyl 
płaszcze, a powięanzając szybko intercn. dopro- 
wadziła do tego, ze maż ohjąć mógl wielką do- 
siewą płaszczy. Zarobił na tem 50.000 kor. a 
azczęsliwa gra giefdowa więjokrotnie pomnożyla 
mu ten dorobek. 

Jeden z obrośców karnych siał się specyaliatą 
w obronie lichwiarzy wojennych, a każąc sobie 
slono płacić za każdą obzonc, doprowadził do ma. 
jątku w wysokości 31.320.000 kor. 

Pewien garbarz, obdcnie lat 50 liczący. biedak 


antoryczny. otrzymał przypadkowo dostawę pax 
sów ala wojska. Na poczckaniu zyskał pólrzccia 
miliona koron. kupił wspanialą wilę w Rudapesr. 


cele, jeszcze wspanialszy pałac ze ałynnym na całe 
Węgry parkiem na prowincyi — a wszystko tego 
dorobił się w ciągu kilku zaledwie miesięcy. 

Właściciel małego kinoteatru E. K. przcintn. 
czył się podczas wojny Na dosiawcę pończoch, 
(rykataży | waty. Mając już $ milionów majątku. 
powrócił na pole przemysłu kinoteatralnegn. za- 
łożtył ogromną labrykę lilmów i jest obecnie skró- 
lcm kinotcatrówe. 

Miody konlekcyonisia R. G., licząc zaledwie 
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na rok 5678 (1917/18) 


Cena ©sz. z 1OpProc. nadwyżką księg. I portem 
Ker. 4770 — 


Wydawnictwe „MORIAK” Wiedeń XX, 
Kiesterneuburgerstr. 64/29. 
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*NOWY DZIENNTKe 


© Pa takowej. ierackiej treści 


Ozdobne wydanie na czerpanym bezdrzewnym 
aapierze Kor. 6-30, (Mk. 4-30. 


A 


= |. PIĄ - . 
cbr" "WY" TRa , 


22 lal. zawdzięcze swe miliocy pomysłowi zel. 
żenia dwu Vuricles, inny zaś handlowiec potralił 
podobny cfcki osiągnąć, prowadząc magazyn ubrań 
i konfakcyi męskiej. — 

* Konkury w roku 1919. Ainerykańskie piema 
humorystyczne Judgc- opowiada co nasiępujo: 
Idealny niulzonck x roku 1919 będzie zupełnie i- 
naczoj wyglądał niż przed 4 laly. Nadeszła chwila 
decydująca, ma zamiar oświadczyć się wybranej 
<wego serca. <lilso= — szopce on — czy chcesz 
być maią? Jom tylko raz nu tydzień mięso 4 to 
ielko dlatego, ażchy nie wyjsć z przyzwyczajonia. 
Wiałcj mąki nie zaoazę wogóle. Uwełam, że lu- 
ktura jest o wiele pożywnicjszą od chleba. Wiue 
przówiny nienawidzę z całego acrca. e maslo uwa- 
żam wprost zu szkodliwe. Pracuję 8 godzin na 
dzień, a rzy w nocy. W kieszen: noszę 6 zczzytów 
pełnych oszczędniościowych march wajcanych, dwa 
udziały w pożyczce wninościowej i poświadczenie 
na 6 wlasnorecznie >iobionych wołsianych na- 
pierśnikówa. — sA jak stoi sprawa zdalnosci dlo 
wojska, -— brzmiala rdpawiedź wylanaj. — »Nn. 
szę okulary. mom eplatlneac, 
wnżę A luntów, widrę padwojnie. nic rozróżniam 
hnew e na wułok krwi mdlcię:. --- -.Inzue< -- wy- 
szepiala chyląc nię zarumieniona w iefn ramiona 
— .przycisnij mię do s4rca, jestes wshranym mei 


* Łabędzie z Ypres. ollaily Male npowiada n 
sdylli ruin, nad któremi wrzało do niedawna nic. 
kłn. Opoda! nich na przestsreni kilometrowej fciy 
fgłąbnkie, ciomne jezlora, a wknło nicgo na wzqń. 
rzach czernieją włenkiem lopole. Wzgórza ic byly 
punktem oparcia Francuzów i uliaciły wszystkich 
swoich obrońców w ogniu strzałów niemieckich. 
Torcaz tam głucha paatynia, Pozostala jedenio mzy 
życiu para lnbędzi, gnieżdzących nie w głębokiaj 
raypndlinie pod zbaczem góry. Dotąd plywnią lan 
anc i patrze podurdliwie na wyniki krwawych zma- 
fań się ludzkich. W>zyscy żołnierze znają łabędzie 
2 Ypres i.wierzą, że kula sch się nie ima. łnhędzie 
ni* opuszczały przez caly czas wojny ani rwu 
*wnjej niedziby, a pedczas trzaciej wielkiej bitwy 
nad jeziorem wywiodiy dwoje zdrowych łakędsi, 

* Jęosrolime przyszłości. Znany egiptolog prof. 
Flirdors Uetrłe. prowndzący obecnie badania w 
Jerogaliinie, w mowie, wypowiedzizncj, jak dnnon 
pismo fachowe «(he Buldore, wypowiedziańcj w 
'Koyal lnstilulinn ol British Archiccta, stwierdza 
konieczność wylwurzenia nowej Jerorolimy na 
porylcrvach starej, Nowa Jerozolimu, oddalona 
pezeciętnie a 2 mile angielskie od centrum miasta, 


| ntaczająca je łukiem, polaczona gąsto siecia kolce: 


jnwą, miałaby wchlnnąć w siebie całą ludność Jo- 
rozoliny, pozwalając, ażoby centrum służyła iy|- 
ka celom kulturalnym. Wewnątrz miasta magliby 
tylko mieszkać pielgrzymi i sturzy Żydzi, pragną- 
cy w obrobie murów św. miasta dokonać życia. 

* Siraż wojskowa parjameslu francuskiago zo- 
lała obecnie zniosiura. Co dnia w czusie scyj 
parlamentu dnstarczał jeden z załogujących w Fa- 
ryzu pułków warly hongrowej prezydentowi. W 
hocanem skrzydle pałacu Burbonów (fmachu pae- 
Inmentu), znajduje aię prywatne miczzkanic prczye 
dontu. Na kaźdu posiedzenie odprowadzał go uro. 
czysty hunwoój. Gdy prezydent przestąpi przy m". 
azkania, wita go dwóch olicerów, prolkatijącywi: 
broń i 4 dobyla szabią teg wadzi wśród azpaleru 
wojsk do sbs posłów. Obowiązkiem jest każdego 
Frawwza witać zdjęciem kapciusaa prezydcni:a, 
kraczą:ego w majcstacię oddenej niu WdZY lu- 
dnw:j, u cłewiąeck len przypominają wożni, wo- 
łajic az pu raz <Chapeau męsicura!« W westy- 
hulu wilsij prezydenta odgłonum trąb i warkotem 


wędrującą narke, | 


Rok I 


'rey go Ouprowadzaią do progu Ichy, ukanuie 3ię 
na trybunie. Komendantem Brat pałacu borboń- 
skiogo był przez wiele lal general Satrail, później: 
zzy wódz ehspcdycyi salonickiej. 

* Proklamacyg angielskisgo proknratora dla 
Palestyny, Zamienowany przez rzad ngielski pro 
kuralorem Ula Palestyny. syonista Nnrmyqo Bent- 
|wich wydał, jak nem z liagi donoszą, na ięm:ie- 
lecą proklamgcye pa przybyciu do Pałcttyny, 
| „Chwila, Płóra od 2U wieków oczekiwaliwmy. Ga- 
| reszese nadeszła. Teraz muaiiny ziednoczemi | ade- 

cydowani przystąpić do pracy, Co teraz czynić mae 
my, to »uczyć i nauczaće, kłaść podsiawy pod 
wielkie dzieła, klóre żyje w nan samych. Dla nimie 
klóry angidują się w ojczyźnie Jeracla, jest ona 
! źródłem, 
| żywotne i śródłom, klóre kase mi podziwieć to F q: 
|kno nasrogo kraju. Nie dótć na tem. esdrtenn. 
słynzę od żołnierzy, olicerów wyruty radziuw di> 
lego. co nasi pianierzy w Jirgiu zdiałniŁ oGhrby 
tylku:, powiadają oni, ocala Halczlyna podobni 
| była do kolnnii żydówskih!a 

* Kohiatła portem w Iotopdri. Trzy ostatnich 
| wyborach dn drusicj Izby wybrana została poslemw 
pani Grocncweś (znc.|. 

© Z tydowskiego komisaryatu w Rowi. Ka- 
młszrz dla apraw żydowikich w fasys Diemeni 

| Wafuinialy pałac p, Śzoszenyji Deresz córki enane 
| gn milionera. i 

= Komisaryat dle spra wżydnarkich wydaw pi 
sma Żydowskic p. t. »bie Walrheit., wychodzące 
2 lub 3 razy tygodniowa. Greta ta dralinwnóa jest 
1 konicezna!ci w drukarni pisma Iłaim. poja'via- 
jhcego nie iska lycodnik. 

Żyd. Komtsaryat rozpoczni wyday niectwo cale. 
go szeregu Książek przewałnie populurno-nauko. 
wych i szkałnych, Komiesryal nosi cię 7 zanińsren 
zMożenia żydowskiega arłystycznefo icatru. Ż ca. 
nienla Komisaryatu założono uslalnio oddziały ula 
bezdomnych i pomocy społecznci. 

* Gospodarcza odbsdowa Palesizry. Niedawno 
utonstytunwałn się w Pelershurgu 
dla gospodarczej odhedowy Pzicst yny. . da którego 
też należn nie «Uaniici, owarzystieo w pierwszych 
tygodniach l:cryin 230 czlonkow. Towuzystwo 
rozpada się ra sekryc terfini.zne i roluiczą, 5o- 
kcya lechniczna opracowuje plsry budowy kostel 
ukepioatacył erergii woda Jordanu, hotelu ku- 
racyjnego w Jzllic, portów, wodoci w, inciniacyi 
elcktrycziny.h, telefonów, parowców « I. p. — 
dezwa do kapinlstów żydowstkuh w sprawie za: 


z któtegn czerpać moge naileprze soki 3 


lowurzystwo | 


ń 


łużera towarzystwa budowy frhrvk w Palestynie ( 


przyniosłu suhrkrypcyć w kwocie 919.660 rubli. 


* Feliks M/oinfartnor opracował muzykę do 
komedyi aeekspirowskiej Purza:. W yelawę przę- 
gotóęwije nadworny Ieatr w Darmraladzie na pocza- 
tek najllifszego sezonu. 

* ©) wi:k ugzaminatorów uniwertytechich, Pig 
fesar U. Muiced w „Akaderi:cho Rundschau: "oz. 
strzyga cichawc zagadnienie, diycence się wieku 
egzaminatorów uniwerayteckich. W Auslrvi okre- 
ifono girazicę na lal 64, w Niemczech na 70. Prof 
M. uwasi, Że niejednokrotnie zastudwią w komisy 
ach profesorowie. już nie wykladuwscv, egzanunu 

| iacy ajbo wcdług wlamych <ksyptów. których do 
ny ałurhacz nie zra, albo wedlug przestareałcja. 
uartego szablonu. Tymczasem niewdnokrotoia zda. 
eza się, łe uewiowie ałuchajn wyż ładów dancdo 
prolerora. jedynie diatego, iż tan bydzie raniadać 
w komisyt. Dlatcgo tat wweża za konicczne wyre 
wedzenie reformy w tym duchu, Ły profesorowie 
niewykludojący nic mogli pytać przy czeaminach 


bębnów, poczem wojsko raz janzcze prezentuje 
broń, a prezydent, oddaw»zy ukłon olicerom, któ. —— 
- gl = ==” x TE H| ETIECREEUTW RETE WWEY"" .-YGZANNNEE EC SE TE YY"" . TrA 


Najlopszem źródłem Informecyjnem dla poznania poło: 


współczesnego, 8 w Szcze. 


gólności polskiego, jest 


LIDOWSK 


tycz 


Mk. 3'30. 
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Uedekios odpo wicdaieiy: Li. W uaclo Uerkelkamme. = Urukargla: vAwalrycchi qabiad PO pud zada w, Stollego - w rózwcaa > 


KRAKÓW, Szczepańska 7. 
SPRZEDAŻ HUJRTOWNA | CZEŚCIOWA. 


Dr. Fed. 
Bronisława PLACHTE - SCRENKEL 


powróciła i ordynuje od 1. —- 3%. papoł, 


w TARNOWIE. ul. Wałowa 37. 
LGCZY lama KwWarcow 


| (sztucznem słońcem górskiem) 
choroby płuc, skórne, skrofulozę it. d. i t. d. 
GZ "IE O PDWBRÓŻA IO. AWA 0 WO OBOK" 


„MORIAK* 
jedyny miesięcznik żydowski 
+«-« w języku polskim ---* 
z dodatkiem dla młodzieży 
„HASZOMER' w języku 
3 polskim i hebrajskim. 


- Przynosi prace naukowe 
i literackie ze wszystkich 
dziedzin wiedzy żydowskiej. 
Abonament: rocznie K 10—, 
półr. K 5'50, kwart. K 2:80, 
zeszyt pojedyńczy 1 Koronę. 
Wydawnictwo: Wiedeń XX., 
; Klosterneuburgerstr. 6429. : 


— —— —1— > 


Inserujcie w Nowym Dzienniku. 
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Przylerr toaletowe i per!'imy, 
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